
Zanim zadzwonisz  
 
 
Zanim zadzwonisz upewnij się 
Że wystarczy ci darmowych minut godzin i dni 
Bo nie stać mnie by pokrywać wszystkie rachunki  za pakiet „My” 
Podzielmy się, połowę wezmę na siebie ja, a połowę ty 
Bo jeśli nie, może przerwać się połączenie jeszcze dziś 
 
Zanim zadzwonisz upewnij się 
Że jest o czym rozmawiać, że będzie jakaś treść 
A nie SMS, w którym próbujesz w kilku wyrazach zamknąć sens 
Nie da tak się. Czekam na linii dopóki wierzę, że czekasz też 
Wciąż sygnał jest, wciąż sygnał jest 
 
Czy jesteśmy dla siebie w tym momencie nieosiągalni? 
Czy mamy spróbować później, a nuż dodzwonimy się 
Czy poza zasięgiem chcemy pozostać bo tak jest łatwiej? 
Mimo, że sygnał jest 
 
Zanim zadzwonię upewnię się, że wystarczy mi darmowych minut godzin i 
dni 
Bo nie stać cię, by pokrywać wszystkie rachunki za pakiet my 
Jak czujesz się, mam parę wierszy, kilka historii opowiem ci 
Jeżeli chcesz, jeżeli chcesz 
 
Czy jesteśmy dla siebie w tym momencie nieosiągalni? 
Czy mamy spróbować później, a nuż dodzwonimy się 
Czy poza zasięgiem chcemy pozostać bo tak jest łatwiej? 
Mimo, że sygnał jest 
 
Dopóki swoje numery mamy zapamiętane  
Połączenia nigdy nie będą zablokowane x3 
 
Czy jesteśmy dla siebie w tym momencie, nieosiągalni? 
Czy mamy spróbować później, a nuż dodzwonimy się 
Czy poza zasięgiem chcemy pozostać bo tak jest łatwiej? 
Mimo, że sygnał jest 
 
 
 

~2014 
 
 


